
„ C a s e ta  L w o w i k a ,
z dodatkiem urzędowym 
wychodzi codziennie o 3ciej 
godzinie po południu, z wy- 
jatkiem świat uroczy»l>’c" 
i niedzieli.

P r e n u m e r a t a  wynosi 
a przesyłką pocztową na rok 
cały 16 złr., na kw artał 
4 z łr ., na miesiąc 1 złr. 
35 c. Miejscowa narok  1 2 zł. 
na kw artał 3 złr ., na miesiąc 
1 złr.

Zu i n z e r a t y  i arty
kuły nadesłane od jednego 
wiersza: pierwszy raz 6 ć., 
drugi i trzeci po 5 c. Na- 
leiytość stęplowa od każdej 
inseraty 30 c.

Przesyłki (franco) od
biera Administracja Gazety 
Lwowskiej. Numer poje
dynczy w Erpedyeyi Gazety 
(Ulica Wałowa Ńr. 370) 5c.

R e k l a m ;  c y e  wolne  
od opłaty pocztewsj.

V ;  S . ) 9 . Poniedziałek i 4. Listopada 1870* I t o k  w y d a n ia  60*
mm

Część urzędowa.
Dnia 11. listop. i 8 7 0  r. wyszedł i rozesłany został  

z c. k. rządowej i nadwornej drukarni w W iedniu LIII. 
zeszyt Dziennika ustaw państwa.

Zeszyt ten zawiera;
Nr. 1 3 0 .  Obwieszczenie ministerstwa finansów i  16  paź

dziernika 1 8 7 0  w zg lędem  wydania nowych ostemplo
wanych blankietów wekslowych, obowiązujących dla wszyst
kich królestw- i krajów reprezentowanych w Radzie  
państwa.

Nr. 1 3 1 .  Obwieszczenie  ministerstwa finansów z 2 7 .  paź
dziernika 1 8 7 0  o wspólnej siedzibir król. w ło sk ieg o  
urzfda c ło w e g o  z Zorzoi i c. k. aiistryackiego urzędu 
c ło w e g o  z M onlecroce w ostatnimi miejscu.

Nr 1 3 2 .  Obwieszczenie ministerstwa finansów z 7. listo
pada 1 8 7 0  względem  nadania poborczoinu urzędowi 
cJowemu drugiej klasy w Obernberg atrybucji pobor-  
czeg o  urzędu e ło w eg u  pierwszej klasy.

i ' ę ś ć n i eu r /  ęd o w i i .
L n  u n  , 14 listopada.

»Fremdenblatt“ dowiaduje się ze źródła urzę
dowego, że pogłoski o okólniku rządu rosyjskiego 
w sprawie rewizyi traktatu paryzkiego z r. 1856 są 
zupełnie niuzasadnione.

„Prag. Abdblt.“ oceniając znaczenie i doniosłość 
dyskusyi nad adresem, lak przemawia do deputowa
nych : „Reprezentanci ludu powinni przystąpić do 
spełnienia swego zadania z moralną powagą, poli
tyczną godnością i patryotycznym rozsądkiem odpo
wiednim doniosłości obecnej chwili. Deputowani nie 
powioni zapominać, że Auslrya nie jest państwem 
jednolitem, w któremby walczyły ze sobą dwa wiel
kie stronnictwa i kolejno pozyskawszy większość 
w izbie do władzy przychodziły. Auslrya ma nie- 
tylko wielkie polityczne lecz takie  i silne narodowe 
stronnictwa, a wobec ważnej roli, którą bez wąt
pienia obecnie odgrywa naiodowość w państwowem 
życiu, potrzeba nadzwyczajnej łagodności, najwięk
szej przezorności a wreszcie bardzo silnego a pa- 
tryolycznego zaparcia się, ażeby w końcu udało się 
zaprowadzić w Austryi porządek, pokój i zadowo
lenie i usunąć na zawsze zgubny separatyzm i peg- 
symizm. Tylko ów duch zgody i ton łagodny, któ
rym odznacza się ostatnia cesarska mowa tronowa 
mimo swej ściśle konstytucyjnej ceehy, potrafi skry
stalizować prawdziwą austryacką ideę i rozprzężone 
dążności stronnictw i narodowości skupić około sil
nego i niewzruszonego punktu środkowego, Oby 
zbliżająca się dyskusya w obu izbach Rady państwa 
powodowała się zasadą słuszności i szacunkiem dla 
przeciwnika, oby deputowani austryackiego parla
mentu nie zapominali o tern, że w Austryi domino
wać nie mogą wyłącznie niemieckie, słowiańskie lub 
w ęgiersk ie  interesa i że konstytueya w rozleglejszem 
tego słowa znaczeniu nie jest środkiem do celu 
lecz w tej chwili jes t  pod pewnym względem sama 
dla siebie celem. Jeżeli dyskusya w izbie kierować 
s>ę będzie temi zasadami i wytknie sobie za cel 
,Uljwyższy nie. majoryzowanie przeciwników, lecz 
"Solue porozumienie, spodziewać się. można korzyst- 

rezultatów po obecnej sesyi parlamentarnej, 
1 Ulu właściwie dopiero dyskuyą nad adresem in- 

auSUro\va,|a zostanie."

^ ‘e d e ń .  Siódme posiedzenie izby deputo
wanych r h, . , .. . . . .  , J

N' ł  PanstMa odbyło się 11. b. m.
. d *a"’ie ministrów zasiedli J. E x . : hr. Po-

toc ’’ j' ^treniayr, baron Petrino, Tschabuschnigg
i ^  hh

■ CẐ tdn° 1 Pr zyjęto protokół z ostatniego po-
s wstępnie złożyli przyrzeczenie nowi człon
kowie izby dr. O u j u, j '  V.,

Pomiędzy naile8| a
dr. Klier.

»neiui petycyami znajduje się- I .  .  . . , J ‘ V I  U I » |  Ł i l l t i  u u  o i y

a ze pe j e j a  niemiecko - demokratycznego towarzy
stwa w Gracu zadająca 2|liesienia ob]ekt
lępowama w sprawach prasowych

Na porządku dzionnym stał najpierw wybór 
członków koinisyi finansowej. Po oddaniu kartek 
posiedzenie przerwane zostano na jedną godzinę dla 
obliczenia głosów.

Do tej komisy! wybrani zostali deputowani: 
Vidu!ich, Giovauelli, Breslel, Mayer, Demel, Mayrho- 
fer, v. d. Strass, Leitenberger, Bauer, Benesch, Ple
ner ,  Fr. Gross, Kiibek, Perger ,  Kuranda, Weigel, 
Herbst, Klier, Zyblikiewiez, Wickhoff, Lasser, Wol- 
frurn, Glaser i Czerkawski.

Do koinisyi dla projektów o milicji krajowej 
w)brani zostali deputowani: Rapp, Ohlometzky, Mayr- 
hofer, Waldert, Lenz, Glaser, Gustaw Gross, Lasser 
i Smolka.

Nastąpiło potem pierwsze czytanie następują
cych wniosków rządowych: 1) wniosek do ustawy 
upoważniającej rząd do dalszego pobierania podat
ków aż do końca marca (odesłano do komisji bilan
sowej); 2 . wniosek do ustawy względem budowy 
kolei ze Lwowa przez Stryj do Węgier; 3 )  wniosek 
do ustawy względem budowy kolei żelaznej z Vil- 
lacli do Tarvis.

Oba ostatnie wnioski odesłano do komisyi 
osobnej, złożonej z 9 członków', których wybór póź
niej nastąpi.

Odczytano potem dwie in terpe lacje : 1) dlacze
go zaprowadzony w r. 1867 tn b im a ł  państwa dotąd 
nie wszedł w życie? 2 )  dlaczego nie został przed
łożony wniosek o budowie kolei ze Salzburga do 
St. Johan?

Interpi lacya pierwsza podpisana przez dr. S tor
nia i towarzyszy tak opiewa w dosłe wnem brzmieniu:

1. Dla jakich powodów zaniechał dotąd c. k. 
rząd wykonania ustawy z 28. lipea 18G7 o odpowie
dzialności ministrów i zwołania wybranych członków 
trybunału państwa dla ukonstytuowania i w yboru 
przewodniczącego.

2. Czy c. k. rząd zamierza jaknajprędzej za
rządzić ukonstytuowanie trybunatu państwa?

Druga interpelacja postawiona przez deputo
wanego Gschuitzera i towarzyszy tak opiewa:

1. Dla jakich powodów c. k. rząd nie wypełnił 
dotąd przyrzeczeń zrobionych dawniej w sprawie 
kolei żelaznej z Salzburga do lunsbrućka?

2. Kiedy zamierza pan szef ministerstwa han
dlu przedłożyć do konstytwcjjnego traktowania tak 
naglący projekt o kolei salzburgskiej?

Uwolniono w końcu komisję weryfikacyjną od 
obowiązku drukowania referatów z wyborow nieża- 
kwestyonowanych.

Przyszłe posiedzenie odbędzie się w środę. Na 
porządku dziennym: 1) wybory członków różnych 
komisyi; 2) pierwsze czytanie wniosków rządowych.

— Sprawozdawca komisji adresowej izby wyż
szej hr. Antoni Auersperg wypracował już projekt 
adresu, który przedłożony ma być komisyi w sobotę. 
Projekt ten zostanie zaraz po uchwale komisyi wy
drukowany i przedłożony izbie wraz ze sprawozdaniem 
w środę lub sobotę.

O czynnościach komisyi adresowej izby depu
towanych Rady państwa donosi „Reiehsrathscorres- 
pondenz", co następuje: Pierwsze posiedzenie tej 
komisyi odbyło się w piątek wieczorem. Na posie
dzeniu tem rozbierano pojedyncze ustępy mowy tro 
nowej, przyczem członkowie komisyi wypowiedzieli 
swe zapatrywania. Nie powzięto jeszce stanowczej 
uchwały i nie rozebrano wszystkich punktów mowy 
tronowej, co dopiero nastąpić miało w sobotę wde- 
czoretn. W niedzielę rano odbyć się miało nowe 
posiedzenie na któreit) ministrowie dac zamierzali 
pewne wyjaśnienia. Gdyby ńa tern posiedzenia ukoń
czyła się dyskusya wybranym zostałby natychmiast 
sprawozdawca, który przedłożyłby w środę komisyi 
wypracowany projekt adresu.

— Eomisya finansow a izby deputowanych ukon
stytuowała się zaraź po piątkowem posiedzeniu izby.

Wybrani zostali; przewodniczącym dep. Plener, jego 
zastępcą dr. Perger a sekretarzami dep.: dr. Be- 
nesch, baron Kiibeck i Leitenberger.

Komisyi dla millcyi krajowej obrała swoim 
przewodniczącym barona Lasseru jego zastępcą Dr. 
Mayrhofera a sekretarzem dep. Lenza.

Drugie posiedzenie izby panów odbędzie 
się w środę. Na porządku dziennym: Odczytanie 
protokołu i sprawozdnme komisyi adresowej.

B e r lin , O uperacyach pod Paryżem tak pisze 
„Kreuzzeituug‘‘: „Po zerwaniu układów o zawiesze
nie broni spodziewać się m ożna, że armia pruska 
pod Paryżem zacznie działać zaczepnie. O ile do
myśleć się można z wiadomości nadeszłyeli z obsa- 
ezonej stolicy, Paryźanie spodziewają się , że Paryż 
będzie do koła ostrzeliwany. Mówią bowiem te wia
domości o budowie bateryi pod Ruincy , pod lasem 
Bohdy, na wzgórzu Montmagny i pod Bezons i na
przeciw Conrbevoie. Zdaje się, że istotnie Paryż o- 
strzeliwany będzie z kilku slron , ażeby uwagę za
łogi paryskiej skierować na wszystkie punk ta a wre* 
ście i dla tego. ażeby wywrzeć tam silniejsze wra
żenie moralne, kroreby przy ostrzeliwaniu w jednym 
tylko kierunku zatrzeć się mogło w niektórych od
leglejszych częściach olbrzymiej stolicy. Przypuszcza
nie to nje wyklucza jeszcze ewentualności, iż gdyby 
okazała się potrzeba formalnego oblężenia, niektóre 
punkta wystawione będą najpierw i na najsilniejszy 
a tak ,  który wypróbuje doniosłość naszych dziat i 
siłę odporną nieprzyjaciela."

— 0  poddaniu zię fortecy Verdun pisze „Ber- 
liner Bórsen-Ztg.“ co następuje:

„Forteca Verdun, która podług urzędowej de
p e s z y  wojennej c o  tylko kapitulowała, b y ła  już od 
pewnego czasu osaczona, lecz w niedostatecznych 
rozmiarach ; dopiero w najnowszych czasach od zwol
nienia wojsk pod Metz mogły być skierowane tam 
silniejsze oddziały a mianowicie ciężkie działa. Tym 
większonym usiłowaniom nie przeciwstawiła też for
teca długiego i energicznego oporu. Zajęcie fortecy 
tej ma wielką doniosłość dla wojsk operacyjnych 
pod Paryżem i na zachodzie Franeyi, gdyż przez to 
wolną się staje prosta i najkrótsza linia kolei żela
znej, p oundząea z Metz na Verdun i Chalons do 
Paryża, odnośnie do środkowego Renu tam i nie 
będzie mianowicie już nic stało na przeszkodzie 
w przeprow adzeni pod Paryż wielu ciężkich dział, 
jakie się częścią pod Metz znajdowały, częścią przy 
kapitulacyi znaleziono, celem użycia ich tainźe. Ver- 
duu sam leży głęboko w dolinie Mozy na prawym 
brzegu tej rzeki, która tu zwykle bardzo jest miałką. 
Nieznaczne to przez siebie miasto otoczone jest r e 
gularnym, prostym wałem, podczas kiedy po lewym 
brzegu Mozy murowany most broniony jest przez 
małą zamkniętą cytadelę i przez wał poniżej niej 
do rzeki się ciągnący. Dolina jes t  tak szeroka, że 
nawet wzgórza dosyć blisko przy fortyfikacjach po
łożone ua lewym brzegu rzeki nie zostały wzmoc
nione. Tu, tudzież ua gołych spadkach dalej od 
rzeki położonych, na szczytach drzewem porosłych 
wzgórz ua prawym brzegu Mozy wyborne były po- 
zycye dla bateryi do ostrzeliwania miasta i zkąd też, 
jak to z dawniejszych naszych sprawozdań się po
kazuje, ostrzeliwanie lo z wielką energią i dobrym 
skutkiem prowadzono. Obecna kopitulacya jest jego 
wynikiem. Prawda, że podług ostatnich sprawozdań 
zburzenie dzieł fortyfikacyjnych jeszcze bynajmniej 
nie doszło do tego stopnia, ażeby dłuższe trzyma
nie fortecy miało być uniemożebnionem; lecz od 
upadku Metzu przekonanie o bezpożyteczności oporu 
przeciwko oblegającym wojskom niemieckim tak g łę
bokie zapuściło korzenie, że i w Yerdun nie chciano 
doprowadzić rzeczy do ostateczności, i zapewne tak 
dosyć wszędzie w fortecach francuskich, które od
tąd z energią osaczmie będą) te same skutki tych
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przekonań' bardzo rychło się pokażą. W każdy iii 1’cl"" 
zie dostały się w Yerdun znowu znaczny materyał 
wojenny i liczna francuska załoga w ręce wojsk nie
mieckich, gdyz Yerdun liczył się do placów pierw
szego rzędu, a jego normalną załogę wojenną po
dają na blisko 5000 ludzi (4196 żołnierzy 'i 714 
koni). Znaczenie tego placu od dawna w7 tern spo
czywało, że tworzy punkt tamujący tiakty od środ
kowego Renu przez Argonny (wąwóz les Grandes 
Islettes) do Chalons-Paryża. Wolni strzelcy, którzy 
w tych okolicach jeszcze zawsze bardzo grastiją, 
stracili przez poddanie się Verdun jeden z najgłó
wniejszych punktów oparcia. Verdun, jakkolwiek j e 
szcze w Lotaryngii, leży przecież zewnątrz owego 
terytoryum, którego nabycie dla Niemiec postanowili 
przeprowadzić kierujący niemieccy mężowie stanu, 
pozostałby zatem po zawarciu pokoju jedną z nad
granicznych francuskich fortec. Czyż pod takiemi 
okolicznościami nie byłoby dobrze , ażeby wkracza
jące wojska niemieckie o ile możności jak najener
giczniej i jak najrychlej zajęły się wysadzeniem for- 
tyfikacyi w powietrze? Każda bowiem szkoda, jaką 
pod tym względem nieprzyjacielowi wyrządzimy, bę
dzie zyskiem w zabezpieczeniu przyszłej granicy 
niemieckiej. Właśnie z tego powodu poddajemy 
punkt ten pod rozwagę na seryo. Nie należy zosta
wić żadnego działa w placu i o ile możności ka
mienia na kamieniu cytadel i wału opasującego, tern 
więcej, że pod Verdun właśnie zniszczenie to bez 
znacznego uszkodzenia właściwego miasta da się 
przeprowadzić."

L on d yn . Dziennikarstwo angielskie, który już 
z góry gratulowało ludowi Granville sądząc, że jego 
propozycya zawieszenia broni przyjętą zostanie, z 
niezadowoleniem mówi teraz o zerwanych układach 
pomiędzy Francyą a Prusami. Stanowczym tonem 
przemawia „Times." Dziennik ten nigdy nie wierzył 
w pomyślny rezultat rozpoczętych układów i uderza 
na hr. Bismarka, że w celach tajemnych przewlekał 
układy na kilka dni choć wszystko mogło się skoń
czyć w kilku godzinach. _

P a r y ż .  Paryski „Journal officiel“ z d. 8. b. m. o- 
głasza okólnik Favra do posłów francuskich za g ra 
nicą, w którym minister wykazuje, że Prusy odrzu
cając zawieszenie broni, dowiodły znowu, iż prowa
dzić chcą dalej wojnę jedynie i wyłącznie z powo
dów czysto osobistych, nie kłopocąc się o prawdzi
wy interes swoich poddanych, głównie zaś o interes 
Niemców, których za sobą ciągną. Prusy utrzymują, 
że zmuszone są do wojny przez odmowę naszą od
stąpienia im dwóch prowincyi, których opuścić nie 
chcmy ani nie możemy. Rzeczywiście zaś chcą nas 
Prusy zniszczyć dla nasycenia ambicyi ludzi, którzy 
pragną, aby rząd poświęcił naród francuski; jest to 
korzystnem dla utrzymaria ich władzy, a dokonywa
ją tego zimno, dziwiąc się, że odmówiliśmy uczest
nictwa naszego i nie chcemy w bezsilność popaść, 
którą nam dyplomacya ich doradzała.

Favre rozbiera postępowanie Prus, które po o- 
baleniu cesarstwa odmówiły z a w a r c ia  rozejmu. Od 
5 9  dni armie pruskie oblegają Paryż, a ludność nie
zachwianie trzyma się. Buntowniczy zamach dozwo
lił ludowi paryskiemu przez i m p o n u j ą c e  w o tu m  u- 
prawnić rząd, który rozpoczął rokowania o rozejm, 
mający dozwolić przez ciąg 25 dni na odbycie wy
borów deputowanych w całym obszarze Rzeczypo
spolitej, nawet w miejscach przez nieprzyjaciela za
jętych, oraz na stosunkowe przez ten czas opatry
wanie Paryża w żywność. Prusy nie sprzeciwiały się 
pierwszym warunkom, lubo co do g ł o s o w a n i a  w Al- 
zacyi i Lotaryngii czyniły niejakie zastrzeżenia, któ
rych nie będziemy tu rozbierać dalej, albowiem bez
względna odmowa z e z w o l e n ia  na zaopatrywanie Pa
ryża w żywność, uczyniła bezużyteczną wszelką dal
szą dyskusyp.

Favre dowodzi, że zaopatrywanie Paryża jest 
koniecznem następstwem rozejmu. Zawieszenie broni 
bez dozwolenia dostawy żywności byłoby kapitulacją 
na czas oznaczony, bez honoru i nadziei. prusy 0(jr 
mawiając dostawy żywności, odrzuciły tem samem 
możność zawarcia rozejmu. Zamierzają one zniszczyć 
nietylko armię francuską, ale naród francuski, wy
stawiając Paryż na zgrozę głodu. Europa żądała od 
Francyi, aby ta zgromadziła deputowanych swoich 
dla wzięcia pod obrady sprawy pokoju. Prusy nie 
dopuściły tego zgromadzenia, czyniąc zebranie się 
jego wbrew prawu pospolitemu zawisłem od wspo- 
mnionego warunku. Co się tyczy oskarzeuia pruskie-

1588
go, że rząd francuski chc% zmusić Prusy do ogło- 
dzenia Paryża, Europa osądzi wartość tych przypu
szczeń. Są one ostatnim rysem polityki, która za
częła od tego, że dała w zakład słowo monarchy na 
korzyść narodu francuskiego, a kończy odrzuceniem 
dyplomatyczem kombinacyi, któraby dozwoliła Fran- 
cyi ^wypowiedzieć wolę swoją

Nie wiemy co pomyślą mocarstwa neutralne o 
propozycyach z taką pychą usuniętych. Może wresz
cie odgadną, co dla nich zachowują sob'e Prusy, 
które zwycięstwami swemi stały się zupełnymi pa
nam i, zamiarów swoich. Co się nas tyczy, jesteśmy 
posłuszni koniecznemu i prostemu obowiązkowi, je
śli obstajemy przy utrzymaniu propozycyi ich rozej- 
mowych jako jedynego środka, aby za pomocą zgro
madzenia narodowego przywieść do skutku rozstrzy
gnięcie tych straszących pytań, które zbrodnie rządu 
cesarskiego pozwoliły nieprzyjacielowi nam postawić. 
Prusy, czując hańbę swojej odmowy, ukrywają ją 
pod maską, która nikogo zwieść nie zdoła. Pozba
wić nas przez miesiąc żywności, znaczy to żądać od 
nas oddania broui, której postanowiliśmy używać i 
nie złożyć bez walki. Zrobiliśmy wszystko jako lu
dzie honoru, co zrobić było można, aby powstrzy
mać walkę. Zamykają nam wyjście. Nigdzie indziej 
nie szukaliśmy rady, prócz w naszej odwadze; zwa
lamy odpowiedzialność za krew przelaną na tych, 
którzy systematycznie odpychali wszelaką ugodę.

Osobistej ich ambicyi mogą jeszcze tysiące lu
dzi być poświęconych, a jeżeli wzruszona Europa 
zechce powstrzymać walczących u kresu rzezi, aby 
powołać reprezentantów narodu do usiłowań poko
jowych, to powiedzą: „dobrze, ale pod warunkiem, 
aby ludność ta, która cierpi, aby te niewiasty, dzie
ci i starce, te ..iewinne ofiary wojny, żadnego nie 
przyjmowały wsparcia, iżby w razie upłynięcia za
wieszenia broni, obrońcy ich nie byli w stanie wal
czyć z nami nie wystawiwszy ich na śmierć g ło 
dową." Tego nie obawiają się powiedzieć naczel
nicy pruscy na propozycyę czterech mocarstw. Po
wołujemy przeciw nim prawo i słuszność na świad
ków, i przekonani jesteśmy, że gdyby ich naród i 
arm;a ich mogły głodować tak jak u nas, polepiły
by tę nieludzką politykę. Należałoby zaprawdę za
pisać, że rząd obrony narodowej, zajęty ogromnerni 
interesami powierzonemi sobie, będzie aż do osta
tniej godziny wszystko robił, aby uczynić meżebnym 
pokój godziwy. Odmówiono mu środków zapytania 
Francyi; zapytał Paryża i cały Paryż powstał zbroj
ny aby krajowi i światu pokazać, co może lud wiel
ki, broniąc honoru swego, swojego ogniska i niepod
ległości ojczyzny.

Nie ominiesz Panie . . .  żadnej okoliczności, abyś 
przekonał o tej prostej prawdzie i użył jej za punkt 
wyjścia do uwag, do jakichby się nastręczyć mogła 
sposobność.

F l o r e i i e y i t .  „Opinione" kategorycznie upe- 
pewnia, że król W iktor Emanuel uda się 30. b. in. 
do Rzymu. Florentyński kprespondent „Gazz di Ve- 
nezia" przestrzega jednakże, by nie wierzono temu 
doniesieniu chociaż takowe wyszło ze źródła urzę
dowego. Wobec tak chwiejnych stosunków politycz
nych zdaniem tego korespondenta zajść mogą jeszcze 
wypadki, które opóźnią lub przyspieszą wjazd króla 
włoskiego do Rzymu.

W Rzymie odbyły się 6. b. m. znowu demon- 
stracye, którym jednakże niemożna przepisywać wiel
kiego znaczenia. Mimo to jednakże namiestnictwo 
upomniało ludność, ażeby zaniechała demonstracji.

Włoski minister finansów Sella udać się miał 
w tych dniach z pierwszym adjutantem króla, gene
rałem Sonnaz do Rzymu, ażeby usunąć wszelkie wątpli
wości co do przyszłej rezydencji królewskiej. Mówią, 
że na rezydencyę obrany zostanie pałac Barberini, j e 
den z największych i najpiękniejszych pałaców rzym
skich.

Z Rzymu doniosła telegraficzna depesza o zam
knięciu Collegio Romana zostającego pod kiero
wnictwem Jezuitów.

O zbierających się wyborach do parlamentu 
pisze florentyński korespondent „Óss. T r ie s t ." : „Kle- 
rykalne stronnictwo usunąć się zamyśla od wielkiego 
udziału. Lewica republikanie wezmą udział w walce 
wyborczej. Mało jest nadziei, by udało im się od
nieść zwycięztwo. Zwolennicy Garibaldego zbliżyli 
się nawet trochę do rządu od czasu, gdy Garibaldi 
udał się do Francyi i otwarcie stanął pod sztanda
rem republiki. Mówią powszechnie, że szeregi opo- 
zycyi w nowej sesyi parlamentu mocno przerzedzone

’
zostaną, gdyż wielu z członków upadnie przy wy
borach."

14 r  €5 n  I k  a ,  #
( W y p a d k i  m i e j s c o w e . )  P ew ien  ukończony s łu 

chacz filozofii powracając w nocy z 4 .  na 5. b. m. p i
jany do sw eg o  Lrata, woźnego  przy kolei czern iowieckiej,  
spotkał' się  z jakimś nieznajomym, który go namawiał, by 
udał się z nim razem na n oc leg .  Nieznajomy zaprowa
dził  sw eg o  towarzysza do jakiejś budki obok ogrodu j e 
zuick iego  i tam podczas snu ukradł mu ubiór i pieniądze.  
Śledztwo w tej sprawie natychmiast zarządzono, sprawcy  
dotychczas je szc z e  nie zdołano złapać. „Dziennik Lwo-  
w ski“ donosząc o tym wypadku w kronice Nr. 2 5 6  podał  
najzupełniej mylną wersyę.  — W  kamieniołomie w Ma- 
jeró w ce  robotnik Marcin Smruski zosta ł  dnia 8 .  b. m. 
wieczorem w skutek własnej nieostrożności kamieniami 
zasypany tak, że w p ó ł  godziny potem umarł. —  D o 
rożkarz 1. 1 3 0  przejechał  d. 9 .  b. m. na rogu ulicy kra
kowskiej 6 le tn iego  syna wyrobnika D eneg i .  Chłopak zo-  
s la ł  dość znacznie skaleczony,

( O d c z y t y  d l a  k o b i e t . )  Oddział lwowski T ow a
rzystwa peda g o g ic zn eg o  urządza także w bieżącym roku  
o d c z y t y  p u b l i c z n e  d l a  k o b i e t ,  które codziennie  
z wyjątkiem niedzie l i świąt uroczystych ,  począwszy od 
2 1 .  listopada przez pięć  m iesięcy  odbywać się  beda  
w wielkiej sali ratuszowej od godziny 4ej do 5ej po p o 
łudniu.

W ykładać  będą p p . : Adam K uliczkowski: o poezyi  
polskiej w XIX. w ie k u ; W ładysław  Łoziński,  z estetyki  
społecznej  : a )  estetyka i życ ie ,  b) historya mody, c )  h i-  
storya salonu ; Michał S łu ż e w s k i : fizykę eksperymentalną ; 
Bronisław T rzaskowski,  historyę literatury klasycznej;  Jó 
z e f  Jaworski:  najważniejsze momentu w życiu natury; dr. 
Alfred Z g ó r s k i : historyę powszechną, a m ianowic ie:  wy
datniejsze chwile  dziejowe w ieków średnich.

Opłata od osoby wynosi na ca ły  kurs 4  złr. w. a. 
Matki uczęszczających panien mają wstęp wolny.

Przy każdym wstępie trzeba się  wykazać biletem.

Zapisywać się  można codziennie  w księgarniach pp. 
W ilda, Seifaria i Czajkowskiego, Gubrynowicza i Schm ida,  
tudzież w dzień odczytu przy wstępie  do sali.

( Sp i s  o s ó b  z m a r ł y c h  we L w o w i e  o d  16. 
d o  3 1 .  p a ź d z i e r n i k a . )  Ciąg dalszy. 2 7 .  P ude łko  
Piotr, zarob n ik , 3 7  lat, na gruźlicę.  2 8 .  Burko Michał,  
zarobnik , 21 lat , na gruźlicę.  2 9 .  Syrowicz Apolonia,
zarobnica, 3 8  lat, na gruźlicę.  3 0 .  Hubicka Marya, z a -

T obn ica ,  7 0  lat, ua d y c h a w i c e : '  3 1 .  Uciepka Jan, aneyał
izby obr.,  3 7  lat, znaleziony w lesie  krzywczyckiein n ie
żywy. 3 2 .  Burkhardt Józef,  ogrodnik , 5 3  lat, na puch li— 
znę. 3 3 .  Ż ó łk iew sk i  Józef,  zarobnik, 2 6  lal, na tyfus. 
3 4 .  Rudziński W o jc iech ,  zarobnik, 5 0  lat, na tyfus. 3 5 .  
W ernikowska J u l ia ,  zarobnica, 1 0  l at ,  na d ław iec .  3 6 .  
Kołuszyńska Zofia, zarobnica, 19  lal, na zapalenie mózgu.  
3 7 .  Grabowski M icha ł ,  zarobnik, 2 9  la t ,  na zapalenie  
mózgu. 3 8 .  Se istowski Grzegorz, zarobnik, 21 la t ,  na
udar mózgu. 3 9 ,  Łokota Julia, zarobnica, 3 1 lat, na
trupieszenie kości.  4 0 .  Kraus Zotia, zarobnica, 19 lat,
na rozdemn. p łuc.  4 1 .  Huska Jędrzej,  zarobnik, 5 6  lat,
na rozdemn. p łuc.  4 2 .  W oroniak Kazimierz , zarobnik,  
7 6  lat, na nieżyt jelit. 4 3 .  Boraczyński Jan, zarobnik,  
2 0  lat, na zapalenie p łuc.  4 4 .  N ie s ieck i  Mikołaj, zaro
bnik, 5 7  lat, na zapalenie p łuc.  4 5 .  Łoziński Onufry,
zarobnik, 6 5  lat, na zapalenie p łuc. 4 6 .  Swidrucka Ma
rya, zarobnica, 5 9  lat, na s łabość  Brigtha. 4 7 .  Nowak  
Marya, zarobnica, 5 5  lat, na s łabość  Brigtha. 4 8 .  Ko-  
zurl Józef,  zarobnik, 5 8  lat, na błąd serca. 4 9 .  Mróz 
Aleksander, dz iec ię  zarobnika, 6 lat, na skarlalytię 5 0 .  
Jabłkowska Jadwiga, córka profesora, 5 m., na przew o-  
dnicnie  mózgu. S I .  Buczkowska Marya, córka zarządcy 
drukarni, 7 m., na przewodnienie  mózgu. 5 2 .  Kilian R o
zalia, dz iec ie ,  7 ni., tia przewodnienie  mózgu.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

{ . 'o s p o r l a n U w iG  p r z t i r f i y s J  i h a a f t e l .
Ceny targowe w miesiącu październiku;
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zr. c. zr. c . | zr. C. pzr. c. | zr. 1 c-
walutą austryacka

Mec pszenicy . . . . 4 I25 3|50 3:50 1 4 'eo 3 50
„ żyta . . . . . . 2140 2,25 2 10 2 72 1 80
„ jęczmienia . . 2 . 2 15 2.20 2 12S 1 40
„ o w s a ............... 1 40 1 25 1 i 20 1147 «
„ grochu . . . . 2 . 2 40 3 ;50 3 50 *

„ hreczki . . . . 2 . 2 « 1 80 2 * 2 •

„ kukurudzy. . . , . ♦ 3 18 • .
„ ziemniaków . . 1 . 60 * 60 1 33 % * 1

Cetnar siana . . . . 1 20 i i « 1 « 1 * * , •

Sag drzewa twardego 5 50 6 • 2 40 6 87 5 60
» „ miękkiego 3 80 5 ♦ 1 60 4 95 4 50

Funt mięsa wołowego * 16 « 16 17 13 ♦ 11
Miara w in a ............... 60 1 90 50 . -

„ p i w a .......................... 8 « 16 12 . 16 . *

Wyrobnik z wiktem ♦ 40 . 30 • 25 . 30 * 4 B
„ bez wiktu . 1

‘ I
80

•
50 * 50

'
50 * *
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Telegram Gazety Lwowskiej.

W i e d e ń ,  14. listopada. „Presse“ ogłasza do
kładną analyzę rosyjskiego okólnika notyfikującego 
wypowiedzenie dodatkowej konwencyi co do utrzy
mywania okrętów wojennych na Czarnem morzu. 
Okólnik zawiera w końcu oświadczenie, iż równo
cześnie Sułtanowi przywróconą będzie zupełnie ró 
wna niezawisłość i samoistność. Inne części traktatu 
paryskiego pozostają nietknięte, jednak rząd rosyjski 
gotów jes t  wejść w układy z mocarstwami podpisa- 
nemi na traktacie, skoro objawią życzenie rewizyi 
lub tylko potwierdzenia postanowień traktatu pa
ryskiego.

Os? n im  a pot?. Ja.
W  sobotę j"ż po wyjściu Gazety otrzymaliśmy na

s tępujące telegramy :
F l o r e n c } ’ a ,  11 .  listopada. Dzienniki tutejsze d o 

noszą, że k a rd y n a ł  Anlonelli wystosował protest do ciała

dyplomatycznego przec iw  zajęciu  Kwirynału, Miaghetti 
wraca dzisiaj na swoją posadę  do W iednia.

P e t e r s b u r g ,  12 .  listopada. W e d ł u g  wiarogodnyeb  
z a p ew n ień ,  następca tronu prusk iego  mianowany został  
marszałkiem armii rosyjskiej .  Anenkow otrzymał p o lecen ie ,  
by zawiózł nominacyę do Yersailles.

Przyjechali  do Lwowa.
Dnia 12. listopada.

Hotel George: PP. Cbajęcki S., z Zurawna. —  Jędrze -  
jow lcz  M., z Zmalyna. — R aciborsk i  Z. i Roupest  J . ,  t  Ro- 
syi. — T rzec ie sk i  A., z Miejsca. — Nico T., dr.  med., z Jass .  

Hotel e u rope jsk i : Szadby K., z Czerniowiec 
Hotel angielsk i:  Mysłowski A., z Koropra. — Postruski 

K., z Seredna.  — W olańskr  W.,  Dulib.
Hotel Kahna:  Padlewski L .,  a Rosyi.
Hotel k ra '  owaki:  Randrowski J., % Małych mostów.

Wyjechali  ze Lwowa.
Dnia 12 listopada 

l>r. Ks Halin K„ c. k. marsza łek  porucz..  du W iednia.  
— Br. W ense, c. k. poripulk., do Gródka. — l i r .  Bielski Z., 
do Łopnszny. — l i r .  Kariiicki T., do H ołczueb. • Irsay  S., 
rotin., do Zarzycza.  — C-aprowski  K., sędzia  pow., do Zabło- 
towa. — kostlieini Klemens adwokat, do R zes tow a.  — Cielecki

W,, do Krakowa. — 
K.. do Wołostkowa. -  
iecki J .t de Ruskiego

Kcniecki i., do Precisna. — Petrowicz 
Rojewski K„ do Cie§?*u«wa. — Ter-

S postrzeżen ia  me te or o lo g iczne  we Lwowie.
Dnia 12. i 13. listopada 1870.

Pera
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w mierze 

par  aprow 
do Heaa

Stopień
c iepła

według
Reaom.

Stan  p o 
wie trza  
wilgo
tnego

Kierunek 
i eiła 

w ia trn

>*

a ?« a  
« *

7. g o i  Łi-ajn 320 96 •+■ 6 5 7 5 Pd. mi. 9
Z. j,od p* p o t ?a0 34 - t -  9 6 7 5 9
9 jud .  wiecz. *21 46 -+- 7 0 8 4 s> n 10

Deszcz 1"' .00.

7. (rud, xrani> 322 82 1.7 9 3 Pd. U. »ł. 10
4 .  p ©  p o i 203 48 -f- 4.7 5.7 7
9 s » i t .  wie.-z. 324 5 ei -+- 3.0 c a Pd2.  B 6

Rano mgła, deszcz i śnieg.

Odpow iedzialny  red ak to r  i d o l i ’ R a d y ń s k l .

t cnnik lwowskiej Izby Kamili, i przemys

ii 1 e k t a

U. 12. listopada, 
Ake.gal.kol.żel.K. L.' 

kol. Iw.-cz.-Juggy
„ banku hip.galic. p 0 

200 zł. z wp}.S0 %
„ pap. czerl.  p 0 200 

złr .  vc. a. . . .  
Galie. banku krajów.
I.is ty i . \  o w, kred. gał. 

o%  w. a. . . .
-  T. kr. g»l. 4 % w. a.. 

Banku hip. gal. . . . > 
Gal. zak ł .k r .  włość. . 
Oblig. ind. gal. . . .

„ U ■ K8. Krak. . .
„ ks ięs t .  Bukowiny 

Boi. gl.  r . 1866 po 7 % 
l* i er.  k. gal- k .  1.. l.En,.

„ ., - R- „
„ kol. Iw -c ze rń .  .

I. Em.
.. ,  - n. „

Bukat holenderski 
„ cesarski . .

Kap oleondor . . .
Pół imperyał rosyjski . 
Kubel srebrny  rosyjski 

„ papierowy „ 
Bank. poi. za i 00 zł. poi. 
Talar pruski srebrny . 
P ru sk ie  bilety kasowe . 
S re b ro  . . . . . . .

I - -  !
1

239
i

240' ?a
— - 194

i
50 115

i
50

- — 111 — 112 50

— --- --- 65
*'

6 8 ' —

_ _ _ _ 79 211 J —
— — --- — 70 25 7 1 —

--- __ __ 87 15 87 50
--- --- __ 85 — 80 —
—- - — 73 25 73 75

~—1
—

----
—

—
100 —

— — - — - .... —

— — — - — — —

__ -_ __ _ 5 74 6 82
— --- ---- — 5 77 5 84
__ --- __ __ p 82 9 91
--- --- __ __ 9 ,9 4 10 12
•--- ■--- --- --- l 80 1 94

_ __ __
1 5 6 % ! 1

1 ~~
57%

. . __ . 1 8 0 % 1 1 81 %
--- --- — 120 t o [121 75

Metaliki p» »-,, -/a 
i rzi’zn. ilo i i. ^

1‘oiy czka

Pożyczka a s reb rze  1864 (luul.  szt.)  zwrotna w 35
ialacb pu ;;■%........................................................

Pożyczka w srebrze  z 186ii (franki) zwrotna w 3 f
tatach po ń % ........................................................

4
1839 całe losy . . 
i 839 piąta część losów

„ „ 1854 po 250 zł. i %  . .
1860 pn 300 zł. 5 % . .

„ 1860 po ino zł. 3 % . .
r. 1864 (z premią) p.v Dmi zł. . .

Kenty t eino po 42 lir. a u s t r ....................................
B. K r a j ó w  k o r o n  n y e b. 

Obligicye iluiiuui. po , i% za lob
G z e r . J i ...............................................................................
B u k o w i n y ......................................................................
G a l iey i ...............................................................................
iHiżs/ej A u s t r y i .............................................................
S ied m io g ro d u ..................................... .......................
' y e g i e r ........................... ................
Galie, pożyczka głodowa z r. 1866 po 7% .

t .  A k c y e .
Banku ang lo -au s l r .  na 200 zł. (20 funt. szlei

z wpłatą 6 0 % ..........................................
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. w. a. . .
Niż .-aust.  tow. eskoint. po 500 zł.........................
Galie, banltu kraj.  ii 300 zl. wpl. 4u / . .
Galie, banku byp. po 200 zł., wpłata 40%  . .

pion. towar.

240 — 242 .— 
240—  241 —

88.75 89 50 
93 70 93.90 

lt,4 -  104.50 
117 50 117 7ó
21. — 26—

zl.
94 30

. 72 — 73 -
73 - 73 50

. 9 6 .— 96 50
. 75 75 76 50
. 80 23 80 75

1-)
. 206 23 206.75
. 248.— 250—
. 885— 8O0-

_... _„_
. 727. 729—
. 558— 359.—

218 — 218 50 
2107 2112

247 — 247.30

(za 100zł.)

i ur8 g ie łdy wiedeńskiej .
Dnia 8 , l istopada 1.870.

( .  D ł u g  p u b l i c z n y *
A. P * ń s t w a.

Z pożyciki narodowej z procentami od stycznia do
lipę* po 5 / 0 ........................................................  67..'a

do kwietni* do październik* po S y , ...................  67 60

(Za iOO zł.) 
pin .,  towar.

C7 95 
67.75

Austr.  towarz. żegl par. po ijOO zł. iii. k.
Kol, Fes. Elżbiety po 200 zł. m. k. . . .
Bółn. kolej po 1000 zł. w. a..........................
Kol. Kar. Burt. po 200 zł. in. k. . . .  
l .wowako-czeiniow. kolej po 200 zł. w. a w s r e 

brze (20 funt s z t . ) ...............................................193 25 193 73
'Iow. kolei żel. państwa po 200 zł. ni. k. czyli 500 fr. 382 30 383 60
l’ołu<i kolei pańsu po 200 zł. w. a. czyli 300 fr. 176 KO 170 73
Spółki Borysławskiej a 200 zł. w. a......................................   ._______

9 .  I , i n ( y  z a s t n u  u e ,
Pow. auslr.  Uwarz.  kr. ziem. przezu. ds losow.

po o% w s r e b r z e ..............................................
Gal. 'Iow. kred. w w. a. po i%
Gal. lanku byp. pn 6 % . . .  . . .
(tai. zakł. kred. vrłośc. do losow. po ti % . . .
Kanko naroii. w wal. austr.,  przezn- do los. po 3%
Megier,  towar, ziemskie po 5 % %  . . . . .

» * - ( ren ta )  po 6 % . — ,—  — .—
b. t ib iip a r y e  z p rau  rm pierw  w « ń s(w « .

Kol. r-ófn, po itlt) zł. in. t ......................................  90.23 90.73
........................................... w. >. . . .  86 — 8 7 . -

Kolej gal. Kar. I.nd. sr .  po 300 zł. 3% ca 100 *4. 
Kol. gal. Karola Ludwika tJ. mmsyi . . . .

%. B o s y .
inst-. kred  dla handlu po 100 i i .  w. *....................
ia lar ego po 40 zł. m. i ....................................................
Tow żegl. par. ua Dunaju po 100 zł. i». k. , .
Keglericha po 20 zł. » .  k ..............................................
Różyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.......................
Palfiego po 40 zł. iii. k.................................
Fundaey a szpil Are.yksięcia Rudolfa . . . . . .
Salina po 40 zł. w. k................................................
St. Geuois „ 4 0  n u ..............................  . .
Pożyczka miasta Stanisławowa po 20 zł. « .  *.
Poż. Try est. po GM) zł. u>. łt.......................................

.  „ „ 50 zt w. s .........................................
Waldstema po 20 zł. m. k. . . . . . .  .
WindiscfigrStza .  20 „ „

W  ekate .
(N i  3 mipsiąi-ey

Amsterdam za 100 zł. hol................................
Augsburg t*  100 *ł- «  p. ».................. .....
Berlin z* 100 tal. . ....................................................
F rauk tnr t  100 zł. w p. ». . . . . . . . . . .
Hamburg za 100 M B.....................  . .
Londyn za 10 fl. szt .................... .... ....................... ....
Paryż ca 100 IV.......................................

K u r*  z ł  o lik.
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(2685) K o n k u r s .  (1)
Nr. 16630. Celem obsadzenia posady pocztmi- 

strza w Mrzygłodzie za kontraktem i obowiązkiem 
złożenia kaucyi 200 złr. rozpisuje się konkurs z tein 
doniesieniem, i ż  ubiegający się o takową winni swoje 
podania zaopatrzone dowodami uzdolnienia waieśc 
najdalej do końca listopada b. r. do c. k. kraj. Dy- 
rekcyi poczt we Lwowie.

Pobory są następujące: Dotacya 180 złr., pau- 
szale kancelaryjne 36 złr. rocznie i za czterorazowe 
p o sy ła n i  poczty pieszej w tygodniu do Sanoka i 
napowrót pauszale 150 zlr.

C. k. kraj. Dyrekcya poczt.
Lwów, dnia 11. listopada 1870.

®  t  ii c u r ł .
iliro. iOOoO. 58oi be ni tpoftomte in Mrzygłód i|t 

îe 5poflincifG'rfjlcllc qcgett ®icn|’luevtvog unb Sau = 
''on 200 fl. śb bclcjjcn. ffliit berfetben ijt bie \̂ctl)ic6= 
.-''ńctlittng non (SMiit)iuit>crt Stdytjjig CSulócn, Sliiitępou* 
l^ le  36 fl. tinb ein ®  otenpaufiiyaLc Don 150 fl.. fur I 
nad4 ^ io1 Wpdjcntlid.) jiu imtcv|nUenbe giifcbotenpDft | 

} ^unok unb niirucf. I
fi-d ^etnerber l)abcn it)re fletjćrig inftruirten 
tCofi=5'-f' tlioDcmbet 1871) bei fcev f. f. gnlij. j
r I T n n t ł io rn ’ in  ii hu rro  r A\o li !

Letni,

(26S7)

R. f. galify- ^oft-®irection. 
‘eisr ijJouenibcr 1870.

( i )Ńr 1 6 1 -.‘ (ji wes. król. sad obwodowy Tarnowski 
uuejszjm Lfyki(!ni wj.u|oni() czyni, iż |i. Stanisław 
,zwanto«ski clni-a października 1870 do 1.10176 
unos s i a t pę  p iZeciw Józelie z lir. Przeiembskich 
u Skoi lip ko u ej i TYawrzyńcott i Musielskiemu, w sku- 
ek której Jozefie hp Skorupkowej jako dłużniczce 
'sobistej, a przeciw Wawrzyńcowi Musielskiemu jako

dłużnikowi z hipoteki dobr Niedźwiada z przyl. po
lecono, aby sumę wekslową 11.500 złr. w. a. z 6% 
od 2- Inlego 1869 i kosztami w kwocie 22 złr. 93 kr. 
w a*, pierwsza w trzech, drugi w czternastu dniach 
pod rygorem egzekueyi zapłacili, lub w tym samym 
czasie zarzuty swoje wnieśli, w skutek której dalej 
do rozprawy nad żądaniem, aby tychże także do za
płacenia kary Uonweiieyonaliięj po I0C0 złr. w. a. 
za każdy miesiąc zwłoki od Igo lutego 1860 licząc 
przymuszono, do rozprawy ustnej termin na dzień 
23. grudnia 1870 o godzinie ldtej rano wyznaczo
nym został.

Ponieważ pob jt  zapozwanycb Józefy z Prze- 
rembskich lir. Skorupkowej i Wawrzyńca Musielskiego 
nie jest wiadomym, przeznaczył im tutejszy sąd ua 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora w osobie 
tutejszego p. adwokata Dr. Stojałowskiego z sub- 
stytucyą p- adwokata Dr. Pietrzyckiego na kuratora, 
z którym wniesiony spór według ustawy cyw. dla 
Galieyi przepisanej przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem wzywa się zapozwanycb, ażeby 
w przeznaczonym czasie albo się sami osobiście sta- 
w iii, albo potrzebne dokumenta przeznaczonemu za
stępcy udzielili, lub też innego obrońcę obrali i 
tutejszemu sądowi oznajmili, ogólnie do bronienia 
prawem przepisanych środków użyli, inaczej z opó
źnienia wynikające skutki sami sobie przypisaćby 
musieli.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 3. listopada 1870.

(26S8) O l s w B r s * c * , e n i c .  (1)
Nr. 940. Ces. król. sąd powiatowy w Dąbrowy 

podaje do publicznej wiadomości, iż w skutek re
kwizycji c. k. sądu obwodowego w Tarnowie z dnia 
25go lutego 1870 Nr. 2733 celem ściągnięcia sumy 
w ekslow ej 20 złr. a. w. prawomocnym nakazem p ła

tniczym z dnia (i. lutego 1862 Nr. 1819 Markusów 
Singel owi przyznanej wraz z procentami po 6% od 
dnia 2Bg<> października 1861 i kosztami spornemi i 
egzckucyjneim w kwocie 6 złr. 39 kr.T 3 złr. 20 kr., 
4 złr. 50 k r . , 2 złr. 44 k r . , 3 z ł r . , 1 złr. 44 kr., 
1 złr. 78 k r . ,  1 złr. 44 kr. i 3 złr. 97 kr. a. w. 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności pod Nr. 42 
w Dodkościelu położonej, dłużnika Józefa Wajdowi- 
cza w łasnej, z domu mieszkalnego i 4 morgów 
gruntu ornego składającej się, w trzech terminach, 
t. j. dnia 17go listopada 1870, 19go grudnia 1870 i 
19. stycznia 1871, każdym razem o godzinie 9tej 
zrana w siedzibie tutejszego sądu, a to pod nastę- 
pującemi warunkami:

1. Za cenę wywołania ustanawia się cenę sza
cunkową wr kwocie 1000 złr. a. w., poniżej której 
wzmiankowana realność na pierwszych dwóch termi
nach sprzedaną nie będzie.

2. Knżdcn chęć kupna mający obowiązany jest 
jako wadyum kwotę 100 złr. a. w. w gotówce na 
ręce komisji licytacyjnej złożyć.

3. Resztę warunków licytaeyjnyeh, tudzież akt 
opisowego zajęcia i oszacowania mogą strony inte
resowane w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć.

Dąbrowa, dnia 30. sierpnia t870.
(2682) ^D iicur#  * SIu^fdjretbuMB.

2Im ?. f. etffcn © ta a tS g ł jm n a f iu m  tn T e s e b e n  
ftnb  b re i  ?ebrerjleHert, etne fu r  3J!atf)emati! u n b  5Pbbc 
ft? in SBrrbinbung mit 9?aturgefć^iĄte, bie ^meite fu r  
® e o g r a p b i t  unb ®efditdjte  a i s  f rau p t*  u n b  bte beut*
fd)e © p ra d je  al<5 n iebenfadj, u nb  bte b r i t te  fflr e ta ffb  
fd;e mit t e n  burd) b a s  SReidjSgefefe »om
9. STpril b. 3 -  fpjicm iftr ten  © e^ńflfn  Mi befejjen.

3)ic Dor|d)rift6majiig inftruirten ©cfudje fittb bis 
(Sube ^tonember b. 3- in1 ©ienftiurge bei bem f. I. 
Yanbe6fd)iilrotl)c in Troppau einfiibringert,

Troppau, am 18. Dctober 1870.

r
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(269°) Ogłoszenie konkursu. (1)
L. 14235. Celem nadania stypendyum z fun- 

dacyi ś. p. Kajetana hrab. Lewickiego rocznych 300 
zł. w. a. ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jes t  dla ubogiego 
w Galicyi urodzonego młodzieńca oddającego się na
uce sztuk pięknych.

Szczególne uwzględnienie zastrzeżone jest dla 
synów oficyalistów pełniących służbę w dobrach do 
ordynacyi ś. p. fundatora należących.

Prawo nadawania stypendyum służy na teraz 
JWnej. Zofii z hr. Lewickich hr. Siemińskiej.

Kompetenci mają wnieść podania swoje do W y
działu krajowego, a to najdalej do 20. grudnia 1870 
i załączyć metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa i do
wody' dotychczasowego postępu w naukach w ogóle, 
jako też w sztuce w szczególności.

Nadane stypendyum trwa przez lat cztery, j e 
żeli stypendysta przed upływem każdego roku złoży 
zadawalniające próby p tac  swoich w zawodzie arty
stycznym.

Stypendyum wypłaca się w półrocznych ratach 
z d o łu , w razie jednak podróży za granicę wolno 
je s t  stypendyście zażądać zaliczki na rachunek sty
pendyum aż do wysokości 100 zł. w. a.
Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lo- 

domeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
Lwów, dnia 6. listopada 1870 r.

(2692) E  d y k  t. (1)
Nr. 11009. Ces. król. sąd obwodowy w Sambo

rze podaje niniejszem do publicznej wiadomości, że 
rozpisana uchwałą z dnia 6. września 1870 L. 6970 
na zaspokojenie wierzytelności c. k. uprzyw. banku 
narodowego w kwocie 24.373 złr. 19 kr. wal. aust. 
z p. n. na dzień 30. listopada 1870 i 14. grudnia 
1870 publiczna sprzedaż części 1., II., III. dóbr Pod- 
michale niniejszem tymczasowo się wstrzymuje.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Sambor, dnia 8. listopada 1870.

(2691) E d y k  t. (1)
Nr. 21252. Ces. król. sąd krajowy w Krakowie

zawiadamia niniejszym edyktem p. Celestynę hr. Wo- 
dzicką, że przeciw niej i Alfredowi hr. Wodzickiemu 
M. H. Januar wniósł pozew dnia Igo  listopada 1870 
do 1. 21252 o zapłacenie sumy wekslowej 4000 złr. 
w. a . , w załatwieniu którego wydany został nakaz 
płatniczy uchwała z dnia 3go listopada 1870 do 
1 .21252.

Gdy miejsce pobytu pozwanej nie jest wiado- 
mem, przeto c. k. sąd w celu zastępowania pozwa
nej ustanawia na koszt i niebezpieczeństwo jej tu
tejszego p. adwokata Dr. Samelsona kuratorem nieo
becnej z którym spór wytoczony według ustawy po
stępowania sądowego w Galicyi obowiązującego prze
prowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem pozwanej, 
aby w wyż oznaczonym czasie albo sama stanęła, 
lub też potrzebne dokumenta ustanowionemu dla niej 
zastępcy udzieliła, lub wreszcie innego obrońcę so
bie wybrała i o tern c. k. sądowi doniosła, w ogóle 
zaś, aby wszelkich możebnych do obrony środków 
prawnych użyła, w razie bowiem przeciwnym wyni
kłe z zaniedbania skutki sama sobie przypisaćby 
musiała.

Kraków, 3. listopada 1870.

(2694) O b w ie s z c z e n ie .  (1)
Nr. 1965. Ces. król. sad powiatowy w Mielcu 

rozpisuje na wezwanie ces. Wól. sądu obwodowego 
w Tarnowie z dnia 9. czerwca 1870 do 1. 7933 na 
podstawie prawomocnego nakazu zapłaty z dnia 
28. marca 1867 L. 4550, oraz prawomocnej uchwały 
z dnia 19. listopada 1869* L. 17238 celem zaspoko
jenia sumy wekslowej w kwocie 85 złr. w. a. wraz 
z 6% odsetkami od dnia 10. lutego 1866, kosztami 
sądowemi W kwocie 6 złr. 88 kr., kosztami egzeku- 
cyjnemi w kwotach 3 złr. 32 k r. ,  3 złr. 58 kr. i 
4  złr. 36 kr. i teraźniejszemi kosztami egzekucyj- 
nemi w kwocie 3 złr. 1 7  kr. w. a. przymusową 
sprzedaż gospodarstwa gruntowego w Zachwiejowie 
pod L. 5 położonego, dłużników Franciszka i Elżbiety 
Kolbów własnego, ciała tabularnego nie stanowią
cego, a protokołem z dnia 20go listopada 1867 za
stawniczo opisanego, zaś protokołem z dnia 12. lipca 
1869 ocenionego, w trzech terminach, pierwszy dnia
7. grudnia, drugi dnia 28. grudnia 1870, a trzeci 
dnia 24go stycznia 1871, każdego razu o godzinie 
lOtej rano w tutejszym sądzie powiatowym pod na- 
stępującemi warunkami:

1. Za cenę wywołania stanowi się wartość 
szacunkowa rzeczonej realności w kwocie 1200 złr. 
w.-a. , mżej której realność ta na pierwszym i dru
gim terminie sprzedaną być nie może; na trzecim 
zaś terminie za jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną 
będzie.

2. Każdy chęć kupienia mający obowiązanym 
będzie przed rozpoczęciem licytacyi lOtą część ceny 
szacunkowej w kwocie 120 złr. w. a. jako zakład 
w g o tó w ce , lub obligacyach państwowych podług 
kursju do rąk komisji licytacyjnej złożyć, który to 
zakład kupiciela zaraz po ukończonej licytacyi do 
depozytu sądowego złożonym, innym zaś licytującym 
zwrócony będzie.

Resztę warunków licytacyi można przejrzeć 
w registraturze c. k. sądu powiatowego w Mielcu.

C. k. sąd powiatowy.
Mielec, 6. października 1870.

(2699) © t> i c t. (1)
9ho, 4251. Słom f. E. SejirEógeridjte Tyśmie 

nica tnirb hem £)r. Julius Zwonarz Jjiemtt befcumt 
gemacf)t, baf? gegen benfelben |) r .  Ladislaus Sętkow- 
ski megen 3 ° ^ Iung Don 65 fi. 50 fr. óft. 2B. fammt 
bem oom 14. Slprit 1869 laufenben 3mfen monatlid) 
a 3 fi. 5ft. SB. am 27. October 1870 31- 4251 eine 
5tlage angebradjt f)at, tooruber mit bem S3efd)eiDe 
Dom £>eutigen ber Śermin jur fummartfćEjen SBerf)anb* 
[ling auf ben 28. SloDember 1870 um 9 Uf)i SSormiG 
tdgei anbercuimt nnirbe.

S a  ber SlufentljaltSort beó 23elangten f)r. J u 
lius Zwonarz nid)t befannt ift, jo f)at baó E. E. S3e= 
jirEógeridjt ju beffen SSeitretung unb cmf beffen ©e= 
fal)t unb Jtoften ben Ijtefigen Snfafien £>r. Johann 
Różański cdó (Surator befteUt, mit tDeldjem bie ange= 
bradyte 9hd)t6fad)e berf)cmbelt werben toirfe.

'$>urd) biefeó (Sbict toirb bemnad) ber ©elangte 
erinnert, jur redjfen 3 e^  entweber fetbft jpi erfdjei* 
nen, ober bie erforberiidjen S3ef)elfe bem aufgeftellten 
Slertreter nutautfyeilen, ober aud) einen anberen $er= 
tretter ju  t ra f ień ,  unb biefem śBejirfógeridjte anju= 
jjeigen , ń6erf)aupt bie jur Śertljetbigung bienlidje ge- 
fe^mdfiige fftedjtómittel ergreifen, inbem er ftd) bie 
ans biefer 33erabfdumung entfteljenben golgen felbft 
beijumeffen i)aben ttnrb.

Tyśmienic, am 9. Siobeinber 1870.

bei ben t)iex:bejiirftgcn ginanfttrad)e=(5ornnuffdren t o a f y  
renb ben SImiśftunben etngefefyen werben.

Sion ber E. E. ^-inanj * SBejirES = ©irection. 
Lemberg, am 9. SloDemember 1870.

E d y  k  t.  (1)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu

O S ł w i e s z o z e n i e . U )(2700)
Nr. 46238. W celu zabezpieczenia wybudowa

nia tam równoległych, oznaczonych w dotyczącym 
planie literami A. i L., jako też przekopania szu- 
trowiska x — y na Wiśle między Mogiłą i Przewo 
zem w cenie fiskalnej 3590 złr. 17 ’/2 kr. odbędzie 
się w c. k. starostwie Krakowskiem l i g o  grudnia 
r. b. publiczna licytacya za pomocą ofert.

Dotyczące warunki budowy przeglądnąć można 
w rzeczonem starostwie, dokąd także oferty ułożone 
podług przepisu i opatrzone w 5% wadyum w po
wyższym terminie wniesione być mają najdalej do 
godziny 12tej w południe wspomnionego dnia.

Oferty spóźnione, lub nie ułożone podług prze 
pisu, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia I I .  listopada 1870.

d y k t . ( O(2681)
L. 19138. C. k. sąd krajowy w Krakowie za

wiadamia niniejszym edyktem p. Teresę hr. Bobrow
ską, że przeciw niej, tudzież przeciwko fundacyi Hal 
lerowskiej jako właścicielce dóbr Dwory z przynal. 
Andrzej Żyła & Cons. o oddanie parceli łąki Nr. 23 
Wykopalisko zwanej w Monowicach leżącej, pod dn.
8. marca 1868 1. 4301 wniósł pozew, w załatwieniu 
którego, tudzież podania z dnia 25go sierpnia 1870 
1. 16507 do wniesienia obrony termin 90 dni n a 
znaczono.

Gdy miejsce pobytu pozwanej p. Teresy hrab. 
Bobrowskiej jest niewiadome, przeto c. k. sąd w celu 
zastępowania pozwanej p. Teresy lir. Bobrowskiej jak, 
równie na koszt i niebezpieczeństwo jej tutejszego p. 
adwokata Dra. Wilkosza kuratorem nieobecnej usta
nowił, z którym spór wytoczony według ustawy po
stępowania sądowego w Galicyi obowiązującego prze
prowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem pozwa
nej, aby w zwyż oznaczonym czasie albo sama sta
nęła , lub też potrzebne dokumenta ustanowionemu 
dla niej zastępcy udzieliła, lub wreszcie innego 
obrońcę sobie wybrała, i o tern c. k. sądowi donio
sła, w ogóle zaś, ażeby wszelkich możebnych do 0-  
brony środków praw nych użyła, w razie bowiem prze
ciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sama sobie 
przypisaćby musiała.

Kraków, dnia 25. października 1870.

(2683) f i i c t t a t io n ó ^ u n b m a c b u n g .  (1)
Olr. 13502. 3ur a3erpad)tung ber Sinfjebiuig 

ber allgemeinen 83erjel)rungófteuev fam tut 20%tigen 
3ufd)lage auf baó ©olarjabr 1871 unb be;;iel)ungS= 
treife 1872 unb 1873 Don ben aSief)fd)(ad)tungen unb 
ber gleifd)auófd)rottung, unb jtuar:

fur ben ^adjtbeflirf Chodorów mit 
31 £>rtfd)aften unb bem Slusrufópreife 
idf)rlid)er  .........................................   1601 fi.

bann fur ben 5{5ad)tbejirE Żółkiew mit 
47 Octfdjaften unb bem STuesrufepreife jd!)r=
R d ) e r .........................................................   5072 „
£>|terr. 38<M)r. mirb am 23. OloDember 1870 bie SicU 
tation bon 9  u^r SBormittagS bió 1 Utyt: 91ad)mittagó
Dorgenommen iDerben.

@6 tnerben aud) fd)tiftlid)e SInbote angeuotnmen, 
toeId)e mit bem 10%tigen bes Stuorufopreifeó betra* 
genben SBabium uerfeljen, gefy&rig gefiegelt unb aue* 
todrtó Ciles Offerte auf bas betrefffenbe fpad)tobject 
uberfd)rtebt’n , langftenb bie 22ten Oiooember 1870 
1 ilt)r Oladjmirtago, bet bem aaoiftanbe biefer gi= 
nanj=a3ejirEo=®irection eingebrad;t merben mfiflen.

5)ie ubrigen SSerfteigerungo= unb $ad)tbebing= 
niffe Eóuncn bei biefer ginart  ̂  ̂S3ê itfS = SDitection unb

(2686)
L. 10838.

wiadomo czyn i , iż nad całym ruchomym gdziekol 
wiek znajdującym się, jakoteż nad nieruchomym w 
krajach, w których ustawa konkursowa z dnia 25go 
grudnia 1868 obowiązuje, położonym majątkiem Moj
żesza Adolf protokołowanego kupca tow7arów bławat- 
nych w7 Przemyślu, konkurs otworzonym został, ko
misarzem konkursowym ustanawia sąd c. k. radcę 
sądu krajowego p. Dra. Kratochwila a tymczasowym 
zarządcą masy adwokata krajowego pana Dra. Way- 
garta.

Wzywa się przeto wierzycieli tej masy konkur
sowej. ażeby na terminie 24. listopada 1870 o go
dzinie 10. przed południem przed komisarzem kon
kursowym w sądzie stanęli i przy złożeniu dowrodów 
do wykazania ich należyteści służyć mogących co do 
zatwierdzenia tymczasowo ustanowionego lub wyboru 
inego zarządcy masy konkursowej i zastępcy tegoż 
stosowne wnioski postawili i wybór wydziału wierzy
cieli przedsięwzięli.

Wszyscy c i , którzy do tej masy konkursowej 
jako wierzyciele konkursów i pretensj e sobie roszczą, 
mają takowe nawet w7 razie, gdyby o te pretensye 
już spór był wytoczonym, do dnia 23. grudnia 1870 
w c. k. sądzie obwodowym w Przemyślu wedle prze
pisów ustawy konkursowej celem uniknięcia zagro
żonych w tejże ustawie następstw’ zgłosić, i na te r 
minie likwidacyjnym na dniu 19. stycznia 1871 o go
dzinie lOtej przed południem wyznaczonym, celem 
wykazania płynności i pierwszeństwa wnieść.

Wierzycielom, którzy swe pretensje  zgłoszą i 
na ogólnym terminie likwidacyjnym staną, przysłużać 
będzie prawo w miejsce postanowionego zarządcy 
p. adwokata Dra. Waygarta, jego zastępcy i człon
ków wydziału wierzycieli, którzy do tegoż terminu 
swój urząd pełnić będą, powołać inne osoby swojego 
zaufania.

Oraz zwraca się uwagę wierzycieli, którzy nie 
są w’ Przemyślu, lub w obrębie sądu powiatowego 
Przemyskiego zamieszkali, ażeby w myśl §. 111 ust. 
konkurs, wymienili sądowi pełnomocnika w Przemy
ślu zamieszkałego do odbierania uchwal umocowa
nego, gdyż inaczej na ich koszt kurator dla nich 
postanowionym bęilzie. — ---------------

Dalsze ogłoszenia w ciągu postępowania kon
kursowego umieszczone będą w7 dodatku urzędowym 
do Gazety lwowskiej.

Przemyśl, dnia 10. listopada 1870.

E  d  y  k  i. U )(2689)
L. 3663. C. k. sąd powiatowy w Krośnie za

wiadamia niewiadomych spadkobierców Bartłomieja 
Nostka z Chlebny, że przeciw masie leżącej tegoż, 
Anna Nostek pozew’ o wyłączenie z pod egzekucyi 
domu i gruntu pod Nr. konskr. 22 w Chlebny poło
żonych, w_ drodze publicznej licytacyi na rzecz pana 
Henryka Żywickiego pto. 121 zł. 80 kr. w. a. sprze
dać się mających dnia 4. września 1870 do 1. 3663 
wytoczyła, przeto na koszt i niebezpieczeństwo rze 
czonej masy leżącej, ustanawia się kuratorem Michała 
Golenia, dodając mu na zastępcę Stanisława Golenia, 
i doręcza się mu powyższy pozew.

O czem spadkobierców Bartłomieja Nostek z 
tem zawiadamia s i ę , że termin do rozprawy ustnej 
na 21. grudnia 1870 o godzinie 10. rano wyznaczo
nym został.

Z c. k. sądu powiatowego.
Krosno, dnia 7. października 1870.

DONIESIENIA PRYWATNE.

T y lk o  S ta la r y  pr. kur.
kosztuje cały pierwotny los do Igo oddziału, 
dozwolonego i zapewnionego przez Państwo 

Ł u s o w u n i a  p i e n i ę ż n e g o ,  
które nastąpi 21go grudnia b. r . , gdzie będą 
ciągnione tylko wygrane w ogólnej wartości

3,332,000 mark
w 7 oddziałach, między tem główne wygrane 

250,000
150.000 , 100,000 , 50,000 , &0,000 ,
25.000 , 2 po 20,000 , 3 po 15,000 ,
3 po 12,000 , 11,000 , 3 po 10,000 . 
2 po §,000 , po 6,000 , 7 po 5,000 , 
1 na (1,000 , 5 po 1,200 , 206 po 1060, 
223 po 500 i t d.
Frankowane zamówienia uskutecznia się po na
desłaniu n ależytości skrycie i do najdalszych 
okolic a po dokoaanem ciągnieniu rozseła się 
rzetelnie urzędowe wykazy i wygrane.

A. Goldfarb,
hamlfll efelitów państwowych w Hamburgu.
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